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Wybory do Soimu w okruhu 48. 


Wsi za listom Nr. 37. 


wyborczyj w wyborczym 
do kotroho należał powi- 
dobromilskyj, sianockyj, 


Ruch pered 
okruhu 48-ym, 
ty: Peremyskyj, 
krosnenskyj i brzozowskyj, 
dobre. 

W wienkszosty jest toj okruh zame- 
szkałyj prez Rusyniw, a pid wzhladom ich 


politycznoho kierunku jest tak że Rusyny . È 
Krosno |; 1 


pidkarpackych  powitiw Sanok, 
i Brzoziw były wse prychylnykamy sta- 
roruskych partyj, a nawet wychodyu tam | 
pry wyborach za czasiw austr ackych sta- 


roruskyj posoł (posoł Kuryłowycz), nato- 
mist powity: Peremysl i Dobromil były 


wse prykłomykamy polskich stronnyctw, 


a zwłaszcza ludowych storonnyctw pol- 
skych, w kotrych to powitach w Zaria- 
dach i komitetach miscewych tych pol- 


skych Storonnyctw tworyły wszady wien- 
kszość, 


Tutejszoj ruskoj mowy, a zwłaszcza nari- 


zaczou sia na 


cza łemskimkoho na Pidkarpatiu, zazna. 
czyty treba, że w dużo sełach taho okruhu 
w jeho Zachidnych czastiach „Rusnaky* 
howoriat meży soboju po połsky. 

Tut zaznaczajem, że poneważ niniszne 
i czysto „Ruskoj Prawdy“ „est osobliwo pry- 
 'znaczene dła toho okruha, dlatoho też pi- 
szemy w nariczu tam howorenym gdyż 
usħaky zwertały nain zwidtan numera 
ruskoj: Prawdy“ z dopiskom „ne rozu- 
imiju czystoj ruskoj mowy“. . 

Jest to otże okruh osobłiwyj czo do cha- 
raktreu samych Rusyniw. Jeśliby wziaty 
samu skilkiść iudnosty ruskoj. to powy- 
inni ony pry zbłyzajaczych sia wyborach 
dostaty połowynu mandatiw t. j. 3. Ale 
napewno najmensze połowina Rusyniw 
iducza wse razom z Polakamy i nałeżacza 
do polskych towarzystw i organizacyj po- 
litycznych, bude hołosowała na polski 


disty. 
Z tym stanom riczy treba sia racho-. 


¡to samo, ty samy ideały polityczny, 


sa" 
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waty. Źresztom nawet trudno, żeby inacze 
było zo zhladu na:*wełvku bliskość czysto. 
volskoko obszaru narodowoho. Nadto kul- 
tura polska silno Rusnakiw prytiahoje, 
ak, że polityczni ruski dijateli dawno już 
mnachnuły rukom na ti storony. Aż tu na- 
hło ni zwitsy ni z  widtam szowinisty 
ukraiński i staroruski postawyły łisty Wy- 
borczi nawet w Rzeszowskim okruzi, ba 
nawet pid Nowym Sonczom, tak dla „ pO- 
rachowania' hołosiw ruskych. Toj szowi- 
nistycznyj nepoprawnosty obłacznych ni- 
senytrzyć nema kimia. i 

Nema czo! Treba sia z istniujuczym - | 
stanom pohodyty i raczej Wspilni stosunky 
Rusnakiw z Polakamy jakoś ułoży ły, za- 
mist ich gwałlom widrywaty wid sebe. — 
I na czo? 


My były wse za takom zhodom i zbłiże- 
niem polsko ruskym, dla toho też nasza 
diłalniść spitkała sia własne w tych storo- 
nach z uznaniem. 
storon zwłaszcza, chwałiły wprowadżenie 
prez nas łatyńskich bukw. Widno z toho, 
żo ne tylko zhoda. ałe zbłiżenie sia wza- 
imne i stisła jedniść pryświączuje ruskij 
ludnosty taho okruha — otżeż wszystko 
czo 


szyryd wid kiikoch lit „Ruska Prawda“ 
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Naszi czytateli z tych R. 
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kotroji założenia mysl wyszła także z toho 
okruha. 

Beruczy to wszystko pid uwahu, sto- 
rolnyctwo chrystjańsko ludowe ks. Stoja- 
łowskoho. kotryj sam tu pered 30 litamy 
diłau sered Rusnakiw tych okołić dla zje- 
dnania ruskych chłopiw do spiłnoj walky 
pry boku taksamo  utisnenych ich pol- 
skych bratyj protyw utysku i wyzysku. 
postawyw tu swoju listu wyborczu Nr 37. 

Ty okołyci znajut dobre swoho uczytela 
i prowidnyka ks. Stojałowskoho, a najwtę- 
cej najbłiższy okołici Peremyszlą. 

Czyż dywne, żo w ty miszany polsko- 
ruski storony pryjszły ślidamy ks. Stoja- 
łowskoho jeho nastempcy zo storomyctwa 
chrystyjańsko ludowoho? Nie. Protiwnie. 
Ludniść ruska tirzyt sia, ża znowu maje 
możniść usłyszyty ideji i nauky ks Stoja- 
łowskoho dawno. dawnisieńko zabyty. — 
A harni i prawdiwo chrystyjański były 
nauky toho wełikoho prowidnyka, bidno- 
ho roboczoho naroda. opiekuna słabych 
i skrywdżenych, czołowika ridkych pryk- 
metiw charakteru, tak silnogo, że widky- 
nuł ofirowany jemu hidnosty i zaszczyty, 
nawet imenowanie na biskupa. To wszy- 
stko win widrutiw wid sebe jako pokusy 
zemski, aby tylko mocz praciowaty dla 
hymuczoho bidaka, jeho błiźnioho — brata 
chłopa i robitnika. | 

To wszystko pamiataje chłop z pid Pe- 
remyszla i Krosna, Dobromila i Sianoka. 

Peremyszczyna ochotno pryniała na- 
stempciw ks. Stojałowskoho, toti gdy ony 
pid Peremysz! i Sanok zawitały. Zaraz po 
ich pojawieniu sia zaczały widpadaty wid 
storonnyctwa ..Piasta , 
dvkalnych chłopskych. Wszystki toty sto- 
ronnyctwa rozlitajut i rozpadajut sia, ty: 
lo jedno storonnyctwo, a włastiwak Zwią- 
zek Chrystyjańsko-LLudowyj ks. Stojałow- 
skoho zyskuje wse prychylnikiw i rosne 
czo raz bilsze. 

Zaochoczenyj prośbamy zo  storony 
chłopiw i robitnyczych sfer z toho okruha 
Zwiazek postanowiw do ninisznych wybo- 
riw swoju własnu listu wyborczu, do Sej- 
mu kotra otrymała Nr. 37. 

Listu tu stworeno spilno z Rusnakamy 
toho okruga, stawlajuczy jako kandyda- 
tiw „Polakiw i Rusnakiw'. Tota spilna 
polsko ruska lista Nr. 37 maje zapewnene 
popertie i hołosy wszystkych tych spose- 
red polskych i ruskych wyborciw, kotri 
ne chcut zorwania zhody i pryjaźni wza- 
imnoj. Raz już treba nam perestaty walky 
bratnioj i zabyty o riżnyciach wiry i na- 
rodnosty, a wspilno wzady wystupowaty 
w oboroni swoich praw, tworyty spilni 
zwiazki i organizacji. ne czysto polski do 
kotrych ne pryjmuje sia Rusnakiw, albo 
= czysto ruskych, do kotrych ne dopuskajut 
Polakiw, jakby jakychś zapowitrenciw. 
Ti czasy wicznych sporiw i wojny meży 
narodamy powynni raz już zczeznuty, a 
misce hłupych wzaimnych napastyj. kotri 
ne majut najmenszoho sensu i city, po- 
wynna nastaty lubow wzaimna. łuczniść 
polsko-ruska. A jak na to najlipsze i naj- 
pewnijsze może dokonaty? 

Najpewnijsze dokonaje sia jedniść i 
łuczniść polsko-ruska, jak polski zwiazky 
i towarystwa budut pryjmowały. Rusyniw 
ne robiaczy im z pryczyny ich narodnosty 
zadnoj wymowky, jak to do tych por na 
dijało, taksamo i ruski towarystwa ro- 
wynnny pryjmowaty do sebe Polakiw, a 
tak znykne sztpucznyj rozdił polsko-ru- 
skuch bratiw, kotri ne sut wid sebe preci 
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„RUSKA PRAWDA“ 
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po sełach i rodynach widdiłeni jakomé 


hranyciom, czy drotom kolezatym. Ne 
dilmo toho, czo Boh złuczyw. | 
Zabydmo o riżnyci narodnij także pry 


wyborach i hołosujme na « polsko-rusku 
listu Nr. 37 chryjstyjańsko - ludowoho 
Zwiazku ks. Stojałowskoho, kotra tych 
rożnyć narodnosnych ne uznaje i czteniw 
oboch totych narodiw mistyt w swoich 
riadach. 

Zwiazek chrystyjańsko-ludowyj is. Sto- 
jałowskoho domachaje sia uznania słusz- 
inych praw rilnyka, robitnyka, poprawy 
bytu wszystkych westr narodu i gospodar- 
cze pidnesenie kraju oraz oboronu po- 
krywdżenych praciujaczych mas. to zau- 
ważyjmo, że tylko na listu Nr. 37 nałeżyt 
nam hołosowaty. Lo ona WSzytki toti hasła 
swoji naprawdu wprowadzaje w żytie, — 
Dlłatoho każdyj, komu załeżyt na gospo- 
darczym pidneseninu kraju i najszyrszych 
werstw jeho ludnosty bez zobłenia riżny- 
ci meży, Polakamy i Rusynamy, a dali usu- 
nenie wojny i nenawysty szyzenoj meży 
tymy bratnymy i zhidnymy narodamy bez 
nesuminych  dijateliw najwięcej ksion- 
dziw i szowinistyczno nastrojennych uczy- 
telim i wogule każdyj uctvwyj i rozum- 
nyj, oraz dbałyj o dobro kraju obywatel, 
tak Polak, jak i Rusnak z 48-ho okruha 
widdast swij hołos pry wyborach do Soj- 
mu na Spilnou polsko-rusku listu Nr. 


— a 


Jej pobida prynese usunenieshłupoj pol- 
Sko-rusko wojny i swarok, szyzenych prez 
inteligencju mołodych studentiw i szowi- 
nistyczni piwinteligencju -i riżnych nedo- 
warenciw, prynese dali szczyre zaniatie 
sią dolom chłopa i robitnika. za tu szczyru 
praciu i zaniatie sia chłopom był wiazna- 
nym prez kilka lit sam ks. Stojałowskyj. 
łaksamo jeho storonnyctwo chrystyjań- 
sko-ludowe jako Sszczyro łudwe chłopsko- 
robitnycze pracuje już wid kilkadesiat lit 
dydat p. Jopek to rilnyky i tiażko praciu- 
czych mas, Nadto także kandydaty toji li-; 
sty Nr. 37, a w persij linji czołowyj kan- | 
dydat p. Jopek, to rilnykij i tiażko praciu- | 
juczy lude, dajuczy otże gwarancju że; 
tylko dla dobra naroda budut praciowaty 
i diłaty w Sejmi. 

Storonnyctwo chrystyjańsko-ludowe ks. 
Stojałowskoho bvło persze jeszcze pred 
preworotom majowym  kotre stanuło na 
stanowysku, że tylko Marszałok Piłsudski 
może najlipsze wprowadyty derżawu i opo- 
wiło sia kilka raziu pubłyczno. stoit 
pry nym i jeho bude poperatv. 
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Nr. 1-2. 


Wybory do Sojmu. 


wiWschidnij Małopolszcze 


Ciłkom na dobre rozhoriła walka- wy- 
borcza w całij Polszczy. 35 list derżawnych 
z„hołoszenych w bołownij komisji wybor- 
czyj w Warszawi już samy za sebe świd- 
czał o wełyvhym zaohneniu — walkv wy- 
horczoj i ne małych apetytach partyj. — 
Czoprawda, ne wszade i ne w każdym 
okruhu wyborczym stawiajut aż 35 list 
kandydackych. Za to peneważ dodatkowo 
w okruhach wyborczych pozhołoszowano 
okruhowi listy wyborczy. w każdom okru- 
zi staje do wyborów po kilkonajciat. 


Wo wschidnij Małopolszczy „bigos“ 
wyborczyj jest jeszcze wienkszyj Tam 


stajut osibno 3 ugrupowania: polski, ru- 
ski i żydiwski listv, tak, żo trudno sia 
zwyczajnomu czołowikowi sia w nych 
rozeznaty. Gdybyśme hołosowały na poje- 
dynczych kandydatiw, toby skorsze można 
sią orjentowaty,. komu hołos widdaty, bo 
i znaje Sia. abo czuje prynajmi o mych, 
jak zyjut, diłajut i czoho chcut. Ale pry 
obowiazujuczij w Polszczi (daj Boże, żeby 
jeszcze ne douho) Ordynacji wyborczij, t. j. 
sposobi hołowania, pid żadnym warun- 
kom ne można znaty. a prynajmi oguł lu- 
dyj nikoho z kandidatiw ani ne znaje, ani 
ne dowist sia. czy zasłuhuje na mandat 
posolskyj i czoho win chce i do czoho bu- 
de stremity. , 

Z inszych storamyctw u Wschodnij Ma- 
łopolszczy najsylnijsze agituje „Undo“, t. j. 
partia t. zw. „demokratiw'. Czoho ti lude 
cheut, nichto ne zna, chyba to jedno i sa- 
mostijnosty Ukrainy. Pływajut ony po 
obłokach i ciągle robiat riżny hłupstwa, 
polityczny, za kotrv potom ponosiał szko- 
dy. a ani rusz ne mozut sia  wyliczyty 
z» Uutopijnych. neosiahalnvch stremliń. — 
W polityci nadto sut ony dywni. Mymo, że 
tworial i prowadiał tu partju majże sami 
ksiondzy (kotri majuczy wpływ na para- 
fian weduł, ich za soboru do wyboriw za li- 
stom „Unda“ na jake selane by nigdy ne 
hołosowałv samy) to ta partja znou pry 
tych wyborach zrobvła „koziołka“ i połu- 
czyła sia.. znate z kvm? Z żydamy. aby 
tyiko Polakam i Polszcze dokuczyły. — 
Harna spiłka Ksiondziw z żydamy. nema 
czo i kazaty. 

Pozbyrały sobi nadto ti obłaczni puli- 
tyky różni inszi narodnosty worożi dla 
Polszczy, a to: Nimciw, Łytowciw, Biło- 
rusyniw i Szowinistiw i chto sia tylko 
trafyt i stworyły spilmu listu Nr 18. Ot tak 
postupajut ti mudrahelsky undiwski .„.po- 
litykij' dla swoich interesiw. 

Ate podług widomostyj zo wschidnoj 
Małopolszczy, ne wszade dadut sia selane 
steroryzowaty i powesty jak dity do hoło- 
sowania na zbankrotowanych  szowini- 
stiw. Mymo teroru ne zberut więcej jak 
30 proc. wszystkych ruskych hołosiw. — 
Wpływ ich, diakowaty Bohu naprawdu 
upadaje, bo ludy znajut dość wicznoj woj- 
ny dla prywatnych interesiw  interesiw 
riżnych ksiondziw i adwokatiw undiw- 
skych, 
Mandatiw zdobudut ne więcej jak 15 do 
20, . 

„Undo* u Rusyniw jest tak samo ska- 
zana na powolnyj ałe pewnyj upadek za 
jeho prichy polityczni i newynno prolanu 
krow dwoch bratnich narodiw Rusyniw 
i Polakiw z czasiw „Ukrainy“. Ta krow 
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newynnych ofir, bidnych hnanych prymu- 
sowo do „wojny“ bratobijczoj, nahajkom 
chłopiw pimstyt sia na ukraińskych szo- 
winistach ich upadkom a zrostom partyj 
szczyro prychylnvch Połakam i uznaju- 
czym Peaęczu jako swoju Witczynu. 

Do takych partyj opricz grupy prychył- 
nykiw „Ruskoj Prawdy' sered selan i mi- 
szczan w całyj Schidnij Malopolszezy. po- 
czasty można także zaczysłyty „Ukraiń- 
skyj Narodnyj Sojusz“, ditajuczyj w Stani- 
sławowi i Huculszczyni, a kotroi organom 
jest gazeta. „Selańskyj Prapor“. Jeżeliby 
ta organizacja piszła jeszcze dali i stanuła 
na platformi stisłoho zjednoczenia i zbłi- 
żenia Polakiw i Rusvniw, a nawit samu 
obłacznu i nemożliwu ideju „samostijno- 
sty“ zakynuły, wertajuczy do dawnoho 
typu Rusyna. howoriaczoho w domu po 


rusky pryznajuczoho sia do ruskoj naro- | 


dowosty, ałe zarazom pid zhladom polity- 
cznym za dobroho polskoho obywatela. 
i dla kotroho jedynym nakazom i idejom: 
wełyka, nigdy nediłyvma Olczyna — Pol- 
szcza, Włody U. N. S. potiahnułoby 
wszystkych selan, kotryvch prytiahnuto do- 
sy tylko tym. żo selane zobaczyły w U. N. 
S. lojalniść dla Polszczy. 

Lista U. N. S. Nr. 6 z czołowym kandy- 
datom Drom Daniłowiczem maje szanse 
perewedenia około 5 kandydatiw do Soj- 
inu, a zyskałaby ich więcej, gdyby ne było 
natvysku zo storony ksiondziw na selan 
w koryść „Unda“. 

Okrem tych dwoch silnych partyj ist- 
niuje jeszcze takoż duże silna partja rady- 


kałiw, socjalistiw, ukraińskych, dali piw- 
komunistycznóho „Sełrobu* prychylnoho 
dla .„bolszewickij” Rosji a  powstąłoho 


w wetykij czasty z dawnych moskwofiłiw, 
prychylnykiw wtodysznoj „carskoj“ Ro- 
sji. 

O listach drobnych inszych trudno 
i wspominaty, bo ne wyborut może ani je- 


„RUSKA PRAWDA” 


'dnoho posła. 

W reszli została jeszcze lista staroruska. 
postawłena w paru okruhach wyborczych 
Możliwo że zdobude ona kilka zo 3 man- 
daty w okruhach Sokil, Brody, Żydacziw. 
Partja ta jest nerealna teraz po powstaniu 
Polłszczy, gdy nadto tak sia w Resji bol- 
szewickij stosunki ułożyły, że dawna Ro- 
sia raz na wse upadła. a powstanut w jej 
misce dzibni narodowi derżawy. Natomist 
kedy bude wprowadżene hołosowanie na 
pojedynczy osoby, partja staroruska ne 
zdobude ani jednoho mandatu. Z roku na 
AE ona Coraz więcej upadaje. 

Sered Rusiniw jest takoż stosunkowo 
„dość silna grupa komunistyczna. zwalcza- 
| jucza wszystky inny ruski partji a stre- 
„miacza do złuczenia sia z Rosjom bolsze- 
wyckom. 

Na obszyri Wsch. Małopolszczy praw- 
„dopodibno polski listy wyborczi zdobudut 
'połowymi mandatiw i to w wetykij cza- 
sty przypomoczy własne lojalność silskoji 


ludnosty, Najwięcej osiahne mandatiw 
Blok rzondowyj Nr 1, a po nim „Piast“ 
(ludowci) Nr 25. 


W Zachodnij Małopolszczy ruski łisty 

ne zdobudut ani jednoho mandatu, ahvba 
w Peremyszli. a postawteno ich tam tylko 
dla jakohoś nepotribnoho „porachowania' 
ruskich hołosiw. 
Zarazom w peremysko - sanockym okruzi 
postawteno polsko rusku listu  Chrysty- 
jańsko ludowoj partji ks. Stojałowskoho, 
kotra maje zapewneny jeden mandat, bo 
ide za niom duże Kusnakiw nechodia- 
czych sia na nudiwsku listu z adwokata- 
my i różnymy panamy. 

W budnczych wyborach zdaje sia, poja- 
włat sia spilni polsko ruski listy wyborczi 
'z pomeży Polakiw i Rusyniw polskofi- 
'liw. Taki listy budut mały hołosv polski 
ji ruski i otże najbilszi szansy pereweda- 
nia swoich kandydatiw. 


W sprawi wyboriw 


w Wschidnij 


NA KOHO HOŁOSOWATY? 

Na zapytania naszych peredpłatnykiw 
ra koho hołosowaty, widpowidajemo oś 
CZCZO: 

Szczo do okruha 48-ho Peremyszl - Sia- 
nok-Krosno) popyrajemo polsko-rusku li- 
‘stu ks. Stojałowskoho. Na czoli toj listy 
stoit p. Stanisław Jopek, wzircewyj rilnyk. 
znanyj ludowyj dijatel z pow. Brzozowsko- 
ho. duże zasłużemyj około pidnesenia hos- 
podarczoho swoho powitu i zorganizowa- 
nia selan tamosznych w Związku chrysty- 
jańsko-ludowym ks. Stojałowskoho.. 

W inszych okruhach zostawlajemo wybor- 
ciam swobidnu ruku w wybori łysty. 


Odnak zdaje sia nam, szczo naszi pry- 
chylnyky powynni ciłoju syłoju poperty 
jiojalnu suproty derżawy łystu Ukraińsko- 
ho-Narodnoho Sojuza Nr 6 (w kożdim o- 
kruzi łyszeń Nr, 6), abo łystu Nr. 1. Bezpar- 
tyjnoho bloku spiwpraci z riadom, najwid- 
powidnijszu dla ruskych okruhiw z pry- 
czyny, szczo kandydatamy łysty Nr. 1 sut 
najpoważnijszi lude popyran; czerez Riad 
i Marszałka Piłsudskoho i dlatoho posły z 
łysty możut najbilsze zdiłaty i najuspisz- 
nijsze pryvjty potrebujuczym z pomoczyju. ! 


Małopolszczy 


Na łysti Nr 1. postawłeni je takoż denede 
„ruski kandydaty. 


RUCH PEREDWYBORCZYJ NA 
„KRESACH“ 


' Jak sia teraz sprawa predstawlaje na 
Schodi Polszczy, wybere lista wspiwpraci 
z Rzondom, z jakych możływo nawet 30 
mandatiw, a to nawet wyjdut polski kan- 
„dydaty ha Wołyniu i Polisiu de w 1922 r. 
z pryczyny rozbitia hołosiw ne w yjszou ani 
| Jeden Polak. Teraz postawłeni sut na li- 
| Sti Nr. 1, nawet ruski kandydatv polsko- 
| filski. 


Okazuje sia z toho, że sered Rusvniw na 
Schodi Polszczy nastupiła gruntowna pe- 
rtremina pojęć, zbłyżenie do Polakiw i ocho- 
ta do wspiwpraci z Rzadom, koły za cza- 
siw poperednych. rżondiw taka ricz była 
ne do pomyszłenia. 

W każdym razi stosunky na kresach 
znaczno sia poprawiły, a o takych wystu- 
pach, jak posła Łuckewycza nakłykawszo- 
ho otwerto i pubłyczno do rewolucji (było | 
to za rżondiw Witosa) a nichta ne śmijan 
ho nawet za to tknutv i aresztow atv — ti 
czasy skinczyły sia hezpoworotno. 


nn z w a 
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Najbilszet tiszyt to nas, bo widimo, że 
nasza pracia ne ide na marne, bo i je w 
tim trocha i naszoj zasłuhy. 


Czy księdzom wolno - 
braty udził w wyborach? 


W poperednich wyborach ksiondzy kato- 
licki brały żywyj udił w wyborach, tak 
RA że neraz wychodiło to na szkodu 

Cerkwi, bo wirni ne mohły sia czasto 
sos czo do riżnych spraw  Ssuspil- 
nych. Take miszanie sia ksiondziw do 
spraw wyborczył było także i jest dlatoho 
nekorzysne, bo ksiondz maje wpływ na 
swoich parafjan i ony hołosujut czasto pid 
moralnym prvmusom. 

Poneważ sprawa wyhoriw  ciłkowytoj 
nezałezżnosty wyborciw wid znikoho, dla- 
toho biskupy wydały widozwu, żeby świa- 
szczenyhy ne brały czynnohu udiłu w wy- 
borach, tak. jak to dawnijsze bywało, ko- 
ły czasom nawet zapałenyj ksiondz zaby- 
wau, Że jest duchownom osobom. Wyim- 
kowo tylko pozwałajut konsystorji ksien- 
dzom kandydowaty do Sojmu, ale ogulni 
majut teraz zakazane ubihanie sia o man- 
dat posolskyj. 

Mudre to zariadżenie władz duchownych 
uchronyt ksiandziw wid znewah, a para- 
fian wid natysku z ich storony. | 

Ważne to dla Shidnoji Polszczy, ale ta- 
ke miszanie sia parocha może doprowady- 
ty do walk narodnosnych, czo zresztom na- 
wet w interesi derżawy ne je pożadanem. 


Widomosty z Kraju, 
POZYCZKY NA ZASIWY. | 


Riad pryznaczyu wełyki sumy na po- 


%Yyczky dla rilnykiw na nabywanie zerna 


na zasiw. Pozyczky bude rozdilan Syndy- 
kat rolniczy i Kółka rolnicze w Krakowie 
dla rilnykiw w Małopolszczy, a dla schid.- ` 
nych wojewidstw kooperatywy torhoweho- 
promysłowi. 


SPRAWA POŁUCZENIA KOLIJOWOHO 
STANISŁAWOWA Z ZALISZCZYKAMY 


Naszi czytaczi 7 pid Zaliszczyk prosiat 
nas o poruszenie Sprawy połuczenia koli: 
jowoho Zaliszczy: zo Stanisławowom i 
Kołomyjom. Może sia to staty prez pry- 
łuczenie do Polszczy 7 hromad z Bukowiny 
nałeżaczoj do Kivnunji, czerez kotri pere- 
chodyt linja ko ijowa na paru klometrów 
tyłko dowha, czerez czo teraz musyt ona 


„echaty z Zaliszeżyk napered do Czortko- 
wa. a z Widłam «opiro do Stanisławowe 


` 


Może nareszti nasz rżond wożme sia do 
toji sprawy, bo jest ona duże pvlna i wa- 
Żna dla kolijowon> ruchu tych mist. bo na 
razi Sprawa utyvchła, a podorożniokruża. 
jut dorofru o kilkadesiat kilometriw. 


PROCES O UBITIE Ś. P. SOBIŃSKOHO. 


U Lwowi prowadiat proces protiw stu- 
dentowy Werbickomu i tow aryszaln o za- 
bytie kuratora, t .j. naczalnika lwiwskaho 
okruha szkilnoho. 


I znowu paru zbałamuczenych studen- 
tiw zamist uczyty sia. distane sia do kry- 
„minału, a jak z widtam wye, ne bude pdi- 


ło Sia 4 


Str. 4. 


mój do aoii praci i suspilniść ne bude 
z nioho mala żańnoho pożytku. 


Czyż ne szkoda naszoj mołodiży. 
szowinistyczni zaslipienci ne majut już 


sałkom suminia, 7e. tak prowadiat tu mo- 
łodiż na jej zhubu, a nenaprawłenu szko- 
du naroda? 


DOCZRY WYBORCZI KANDYDATIW 
NA POSŁIW. 


Na jaki cikawi pomysły wpadajut deka- 
tri kandydaty posolski to poprostu wiryty 
sia ne chce. 

Oto znanyj agitator radykalnyj i posoł 
bywszyj ksiondz Okoń. jakyj po zawisze- 
niu ho w czynnostiach ksiondza prystaw 
do radykalnoj cłiopskoj partji i duryt 
temnych ludyj po zapałych sełach w Lubel- 
Szczyni. Raz skłykau win wicze do lisa. 
Dowidały sia o ton władze i zaraz zjawi- 
zandarmiw i chciło ho aresztowa- 
ty. Wtodyv ks. Okoń pa!nuw do nych wi- 
czewu mMowu, a ceny uhałv na kolina bła- 
hajuczy ho o proszczenie. To tak podiłało 
ńa zibranych chłopów, że uwiryły, że wła- 
dze bezprawno preślidu,ut bidnoho ksieu- 
żulka zajakoho win sia wse nodaje. 

bopiro piznijsze wyszło na jawu; że totij 
żandarmy były perebrani agitatory pana 


- posła. lakyvch sposobiw pan posoł używat 


wiencej raziw, aby pozyskaty sobi wybor- 
ciw. Dopiro wtody prawdiwi.żandar.ny za- 
ąresztowały pomysłowoho .borytela. < 


10... OBŁAWY NA WOWKY. 


' NaWyłenszczyni pereprowadzeńno pry po 
meczy. wijska wełyki obławy na wowky, 
kotri wyrjadżały wełyczezni szkody w chu- 
dobi a nawit napadałv na seła. Ubyto kil- 
kądesiat sztuk wowkiw., 


 Widomosty zi świła 


c „BURIA Ww ODESSI. 
"Nad Odessom: sząliła. śniżna buria, szło 
zpryczyniło wstrymanie vłiczneho ruchu. 
Ciłe misto zasypane śnihom. Wichor poz- 
rywou «dachy-z kohato domiw i powyry- 
wau. bohato telegraficznye h+ stoupiw.. Riw- 


—=——— 


'noż na Czornym Morju szalije straszna- 


buria. 
ZABURENIA W ROSJI. 


* 


„Na Ukraini dijszło do sutyc zky miż . poli. 
cjom i chłopamy. Seląńskyj komitet ne 
chtiw widdaty hroszej zibronych na budo- 
wu czytalni, do czoho wmiszała sia policja 


" i dokonała bohato aresztowań. 


ROZRUCHY W IRLANDJI. 


Generał gubernatorom naznaczeno | 


rała Macneya. znanoho z anglofilskych 
perekonań.Pryniatoho z obureniem i uria- 
dżeno demonstracji, pidczas kotrych uby- 
to naczalnyka Tiurnyv Mawidżoja:” 


'KROWAWY ROZRUCHY W INDJACH. 


Do Indyj prviichała anglijska komisja |vinisterstwo. Bolaczkom naszych  hosj'e- 


parlamentarna, aby ułożyty indyjsku kon- 
stytucyju. Indyjski narodowci uriadiły na 
prywitanie toj kimisji welky demonstracji 
protyanglijsky w kilkoch mistach. Doszło 


ERN 


Za pedakoju widpowidaje Stefan Koss. 


czy jkiłka ludej. 


za pererwu i budemo sia starały w budu- 


|bospodarstw. 


t. zw. komasacju, to znaczyt, prymusowo HZZ ZEKZZZZRZREEOZZKA 


i 

Nr. 1-2. | 
d opoważnych zabureń medży demonsaran podiłyt sia grunt aw danim seli tak, żeby 
itamy a policjom, podczas kotrych zhinuło | wypaly gospodarstwa tylko w ciłosty w 
jednym miscy, Dawnij ne taku komasacju 
można było zrobyty na dorowilne żadanie 
PERKEGHOWORY Z ROSJOM O WÓLNU wsich gospodar.w danoho soła aterąz ta- 

TORHOWLU. ka kornasacją Du Pry im 24%+ 
| 3 i 


Do Moskwy wyjichała delegacja polsko- 
ho Ministerstwa w sprawi perehoworiw o 
zakłuczenie umowy o torhowlu miż Polsz- 
czeju a Sowitamy. | ao dotepne zawiszczanie 

Delegacja wernula, bo perehowory roż-| imo Lubow": 
były sia z toj PO IA zaj ROSJA ja, Rd W 1928 roku bude tak, jak ja napiszu. 
ciłkom wolnoho perewozu czerez Polszczu Za: car Ai; tedha dt. rodu 
towariw 7 Nimeczczyny, na szczo Polszcza ni J na.-yyna ne naro yt 


5 REST sia, jak ne bude mała ani otca, ani matery;, 
ne chce sia zhodity. | A 


„RUSKA PRAWDA” 


ZAWISZCZANIE NA. 1928 R. = 


(testament) 
„amerykańsko-ruskie 


Kkażdyj, kto bude chtiw ożenyły sia mu- 
syt sobi persze wynajty żenszczynu. bo bez 
Na berehu moria bałtyckoho trafiło sia żenszczyny ne ożenyt sia. l 
wełyke neszczastie. Około tysiacz rybakiw y BrT 
zibrało sia tam i waszło razom. z 300 fur- Każdyj, kto bude chtiw perenesty sią na 
mankamy na łed, jakyj utworzył sia po druhyj świt, musyt wpersze. umerty, bo 
silnych morozach. Nahło łed widorwau sia Jak ne umre, bude żyty. i 
i zabrau zi sobom wszytkych rybakiw na 
more. Wszetky proby. żeby zatrymały pły- 
huczyj łed z ludźmy, ne zdały sia na nie. 
Na pomicz wysłano łamaczy łediw, 


a ZE ia. 


Do naszych rnatykiw. o gama 


Za łystopad i hrudeń myn. roku „Ruska| -— Tu wam zaraz dam 5 groszy, tylko 
ne wyszła z braku potrebnych | 14pered zmowie małitwu, tak jak- to że- 
.braky powinny obity i jak inszy robiat. 

Żebrak poczuwszy, że za jałmużnu wy- 
mahajut mołitwu, po czerwońił na twary, 
(wpau wzłiść, siahmuw rukom do swojej 
didiwskoj *kyszeni, wymiau piu złotohó, 
zaklau i każe: 

-— Na! Zmow ty mołytwu, to: tobi dam 
piw az 


U PS 


żeby wani sia 
Sto musite ostaty sia 


NESZCZASTIE RYBAKIW. 


Kto ne bude robyty. to nicz ne zarobyt. 


Koho neszczastie. bude szukaty to ho 
znajde i w doma na posteli. | 


Do jednoho domu pryszou żebrak ii pró- 


f: POBOŻNYJ ŻEBRAK. 
| 
isiu O akitua Wychodyt pani, wyjmaje: 


Prawda“ 
fundusziw, Wprawdi zwernułyśmo sia do 
ludej dobroji woli o popertie, ałe ono nam 
sia ne udało. Dopiro w tym misiacy zmoh- 
łyśmo wydaty Numer za siczeń i lutyj ra- 
tak, szczo predpłata 
sia wid 1 sicznia. 

. Perepr asZza;eMo. naszy ch: per STOPIE 27 | 


Zom. bude czysłyty 


Doktor: 
zdorowie Abra d 
w łiżku prez tyżdeń. 

Chora: —- Ne możu! Ja własne wczora. 
|kupiła nowyj płaszcz i sukenku to nijak 
ne moży do tyżdnia czekaty, bo za tyżdeń 

Prosymo zarazem O pomicz dla naszoho może W yjty nowa moda, a ja muszu sia. 
wydawnyctwa i o widnowłenie peredpłaty. | moini znajomym pokazaty. 


cznosty wydawaty toczno naszu czasopyś. 

Zaznaczujemo, szczo nyniszne czysło py- 
sane w peremyskim nariczu.je Peyznagzes 
ne da perómy $ko- sianockaje zenili lyszeń 
na czas wyboriw. 


| | za 
Administracja. 4483 


W JAKYJ SPOSIB? | 

| 

bah 5 E EL — Znajesz» czo mia najwiencej zadiwla- 
Hospodarcza czast. 


je w astronomji? ć, 
Ministerstwo pr;hotowuje projekt usta- 


— Z pewnostiom to, że powynachodiły 
,.wszystky dribnyci, riżny płanety, ich we- 
wy, w ciły chraniczenia podi!nosty mał. ch | 


łyczynu i widłehłiść wid zemli. - | 
— Ne to, nie! Najwięcej zadiwlajemene, 


> 


cą + jjakym sposobom ony dowidałysia o na- 
W tym rozporiadzeniu bude podane, Al- zwisku ich! | | 


ko najmensze morgiw poła maje buty ne- - | 


podilne i jeden syn maje ho uprawlaty po | @GEINEEEENENIPSE 
smerty otcia. Nawet bilszi gospodars'wa SK z b © 
ory na obuwie 


możut byty uznani za nepodilni jeżeli to- 
ho zażadaje jeden syn chotiaczy spłatyty y TA 
inszych wszelkiego rodzaju na „Uprząż“ i pasy! 
Druhu ważni sprawu chce także riszyty „łapędowe' oraz przybory obuwnicze, 
poleca po cenach niskich 
STANISŁAW PALCZEWSK!, Kraków 
ul. Długa L. 67 (lokal Zakładu Im, Helclów). 


| 
| 


darstw je straszne rozkynenie riżnych 
czastyj tohosamoho hospodarstwa. Chodyt 
o zcałenie. złuczenie hospodarstw prez 


Drukarnia Gronusia i Orłowskiego w Krakowie.|- 


